
ABC RADJOWE d o d a te k  ty g o d n io w y
J M i e K a ł  K o n a r a c k i

6 psa* niesieni t icuziiim u
A u to r  n niejszego artykułu o trzy 

maj szereg listów  oa C zyte ln ik ó w  
w  zw ią zk u  z p c p .' dnim swoim  ar 
tykałem  w  „ A B C - r a d j o w r m ”  z  

7 .II b . r . p . t . ,Zada n ie  W y d z rału 
M u zy c zn e g o ” . R o zw ijają c swoje 
poglądy na m uzykalność ladjoslc- 
chaczy A u to r  daje pośr :dnio odpo­
w ie d ź na o trzym a n ą  koresponden­
cję. ( R e d .) .
R o zp ię to ś ć  oka]i m uzykalność* 40u 

tysięcy polskich słu chaczy je st nie­
m i  ernie sze rok a.

M o ż n a  ustalić p o d zia ł na k ilk "  
k a ts g o ry j. D o  p ie rw s ze j, b a rd zo  
s zc zu p łe j n a le żą  n ie lic zn i fa c lio w c y  
m u zy c zm , p ra w d ziw i zn a w c y  s ztu k i 
i  m elom aru —  sta li słnchaCz,e k o n ­
certów  i  bywalcy eel ko n ce rto w ych. 
Je s t to  k a te g o rja  „ A “  —  stuprocen­
to w yc h , m u zy k a ln y c h  słuchaczy 
D r u g ą  k a te g u rję  „ B “ ,  j u ż  o wiele 

icjsniejszą, re p re ze n tu ją  szerokie 
w a rs tw y  społeczeństw a —  inteligen 
cji, du rzu azji pra co w n ik ó w  umysło­
w y c h , t .  j .  w o ln yc h  za w o d ó w , o b yw a ­
te ls tw a , e m e rytó w  i  t .  p . C i , będąc 
spadkobiercam i w p o jo n e j z  pokoleń 
k u lt u r y  m u zy c zn e j, ro zu m ie ją  m u z y ­
kę- yako a r ty k u ł p ie rw sze j p o trze b y  
ży c ia  in te le k tu a ln e g o ; czasam i ja k o  
g o d z'w i, roziw w icę, n ie rza d k o  te ż z  
dom ieszką sn o b izm u  i  p rze s trze g a n ia  
tre d y e j* u ta rty c h  zw y c za jó w  spo­
łecznych (nałogow ego słuchania k o n ­
c e rtó w ).

O  ile nale żą cy do k a tc g o rji „ A ‘ 
p o jm u ją  m u zy k ę  ja k o  c a ło k szta łt je j 
ro zw o ju  od n a jd a lszy c h  p o c zą tkó w  
d o d m a  dzisie jsze go , w y k a zu ją c  zn- 
i-te re so w a iu e  ruchem  m u zy c zn y m  
now ego p o ko le n ia , o ty 'e  k a te g o rja  
d ru g a  o g ra n ic za  i z a tr z y m u je  swe 
zainteresow anie w kręgu u ta rte j m u ­
z y k i , c z y li  „uśw ięconej o gniow ą p ró ­
bą czasu” ,  m n e m , sło w y „k la s y c z­
n e j" D la  tyc h  ro zw ó j m uzyczny* ro z- 
począ* i  za k o ń c zy ł się n a  B e e th ove - 
n ie , M o z a r c i,* , L is z c ie , 'W agne rze  i 
C h o p in ie. J u ż  p ó źn ie js ze j m u zy k i —  
od De bu s6 y‘ ego, R .  S trau ssa nie u - 
m a ją  w ogóle. T r a k t u ją  ją  n ie ty lk o  
w ro g o , vaje w rę c z m a n ife sta c y jn ie  
zw a lc za ją , ja k o  „n ie m o rn ln ą ", „ zw y  ­
ro d n ia łą " , „d e p ra w u ją c ą ", „s z k o d li­
w ą "  i fc p . O r g a n iz u ją  „w s p ó ln y  
f r o n t " , c zy li „ob~anę n a ro d o w ą " w  
walce z „m ię d zy n a ro d o w ą  de m o ra li­
za c ją  m u z y c z n ą " . P o d t r z y m u ją  god­
nie tra d y c je  za śc ia n k a , w  k tó ry m  
ko s tn ie ją  od pokoleń i  w zb ra n ia ją  
się w puścić trochę św ia tła  i po w ie­
t r z *  d o  stęchłej a tm o s fe ry  kręgu 
swych za inte re so w a *

W re s zc ie  n ajw ię ks ze  ku rjo su m  
stanow ią prze d sta w icie le  k a te g o ry j 
„ C “  i  „ D “ . P ie rw s i —  u zn a ją  ty lk o  
m u re k e  „le k k ą 1, c z u l i : j a z z , operet­
k ę , ła tw e  p io se n ki. M u z y k ę  p o w a żn ą , 
k a żd ą  b e z r ó żn ic y , n a zy w a ją , „ k la ­
s y c zn ą ". S łu c h a ją  je j jednak tole­
ra n c y jn ie , „ d la  p r z y z w o ito ś c i" , z  m u- 
b o  K a t e g o r jr  „ D "  —  wogóle in ne j

m uzykalności słuchaczy radjow ych
m u zy k i p ró c z ła tw e j nie u zn a je . 
Twóczoso a rty s ty c zn a  d la  nich nie 
istnieje. D o r o b k u  k u l t u r y  m u zy c z­
n e j, k ilk o w ie k o w ą  ew olucję od P a -  
le strin y i  E a c lia  a ż do d n ia  d zis ie j­
szego nie u w a ża ją  wogóle za  m u zy k ę  
odpow iednią do słuchania. Je d y n ie  
i w y łą c z iie  "nferesuje ich ła tw a , do­
stępna p io se nka , „ k a w a łk i"  do słu 
chu, tańce.

C i  analfabe t 1 m u z y c z n i, u zn a ją c y  
Wyłącznie tan de tę  zd a w k o w ą , sta no ­
w ię u  nao n ie s te ty b a rd zo  n o k a źu y  
odsetek O b u r z a ją  się o ni i w y m y ś la ­
ją  n a „s o n e ty ”  B e e th o ve n a , n a „ z a ­
wracanie g ło w y  lu d zio m " n ie zro zu ­
m ia ły i niedostępną d la  nieb m u z y ­
k ą , —  dom agając się je d yn ie  r o z r y ­
w ek m u zy c zn y c h , p o  tru a a c h  i  tr o ­
skach tiraeow i tego d n ia  codziennego. 
Z  ty m i je st spraw a  o  ty le  tru d n a , 
że w ogóle n iew ia do m o  pod ja k im  k ą ­
tem  ośw ietlić ich ustosunkow anie się 
do m u zy k i ogólnie, a tra i sm itow a- 
nej p r z e z  ra d jo  w  szczególności.

P ro b le m e m  w ięc do ro ztrzy g n ię c ia  
staje się za g a d n ie n ie : ja k  za do w o hń ć 
w s zy s tk ic h  słuchaczy ra d jo w yc ft, t .  j .  
te c zte ry  sprzeczne ka te g o rje . K a ż ­
d y  tw ie r d z i, że m a słuszność i do­
m aga się, a b y  glos jego zo sta ł u- 
w zg lę d n io n y  w  u kład an iu  p ro g ra ­
m ó w  kon certow ych ra d ja , P o g o d zić  
w szys tk ic h  staje się n to p ją . Po stu la  
ty  słuchaczy z  fcfttegorji „ D “  za p rze ­
cza ją  p o trze b o m  trze c h  pie rw szych 
k a te g o ry j ( A ,  B  i C ) .  O d rzu ce n ie  
p rze z  nich cennej i po w a żne j m u zy k i 
na k o rzy ś ć  le k k ie j i zdawlcowci po­
w odu je n adm ierne nadaw anie p rze z  
m ik ro fo n  te j o s ta tn ie j, t .  j

£,agadnienia W y d z ia ł  M u z y c z n y  i  
P r o g r a m o w y  Po lsk ieg o  R a d ja ?

R o zw ią za n ie  s y tu a c ji n ie  jest 
tak b a rd zo  tru d n e . T rze b a  sobie t y l ­
ko  p o sta w ić jasno i w y ra źn ie  o kre ­
ślo n y cel w y c h o w a w c zy  i  do m ego 
w y trw a le  i  konsekw entnie d ą ży ć . 
K o m p ro m is a m i operować ty lk o  w 
razi-* konieczności. S ta le  d ą ży ć  do 
podli esionia p o zio m u  m u zy k a ln o ś c i 
rze s z słuchaczy ra d io w y c h . N ie  d ro ­
gą pójścia po lin ji n ajm n ie jsze go  o- 
po ru . P r z y r o s t  abonentów  je st f a k ­
tem n ie zb ity m  i n ie za p rze c za ln y m . 
Z m o ra  zm n ie jsze n ia  się zaintereso­

w ania ra dje m  je st ńie do pom yśle 
nia ó  ięc ty lk o  trochę więcej ko n ­
sekwentnego w y s iłk u  na k o rzy ś ć  in ­
telektualnego elem entu w  o d d zia ły ­
w aniu ra d ja , z  cliw ilow em  p o m in ię ­
ciem w zg lę d ó w  je d yn ie  k o m e rc y j­
n yc h , a r e z u lta ty  niechybnie p i z y j -  
da.

W y tr w a łe  podnoszenie p o zio m u  
w yko n aw cze g o, zape w nie n ie  stałego 
a określonego m iejsca dobrej m u z y ­
ce —  w zm o g ą  a u to ry te t ra d ja  i  u- 
latw ią  m u doniosłe za d a n ie  pla n o w e ­
go u m u zy k a ln ie n ia  publiczności p o l­
skiej.

D z ia ł  techniczny

Wiaściwośri głośników radjowych
J a k  słuchaczom ra d ja  zapew nt 'd o  niskich to n ó w . J u ż  obecnie sa w 

w ia d o m o , głośn ik : m e za w s ze  w ie rn ie  han dlu  a p a ra ty ła d jr w e , oczywiście
oddają to n y  m u z y k i , n adaw anej u i , n   _ _
p rze z ra d jo . W  lab oratoriach elektro 
technicznych badano tę  sprawę i
stw ierdaoi ,  że  głośnik sto żk o w a ł** 
d< b r z “  oddaje niakie to n y , nie n a ­
da j0 się n a to m ia s t do silnego w*zmac 
niania to n ó w  o w y s o k ie j czę sto tliw o ­
ści.

D z ia ła n ie  m e m b ra n y  sto żk o w a te j 
p r z y  ri pro d u kcji n p. bicia bębnów* 
lub tu rk o tu  ka ra b in ów  m a szyn o w yc h  
je st tale siln e, że  tr z y m a n a  w  po bli­
ż u  ręka ulega zupełnie w v ia ź n ie  od­
c zu w a ln y m  d rg a n io m . N a to m ia s t 
głośniki tubo ke a b y  w iern ie odda- , 
'v . .  g * oi 0 n ' £K'm  T*m ie, m u sia łyb y j 
r r : ć tu b ę  _ o długości od 6— 6 m . I 
ilo ś n ik  w iec w ie lkie j p ła s zc zy źn ie  

nadaje się le p i. j do r e p n d u k c ji w y ­
sokich to n o w , głośnik za ś s to żk o w a ty
■ ■ B B -

b a rd zo  d io g ie , k tó re  m a ją  oba ro ­
d za je  glośnikóvv.

Zapom oc.ą specjalnego u rzą d ze n ia  
r de tony o częstotliw ości od 50—  
400 drga i n a sekunde idą p r z e z  głoś 
n iK stożlc iw y , n ato m ia st t „ n y  o czę­
stotliwości od 30h— 8000 urgs.h skie­
row uje się na g ł°ś i.iK  o d u ż ° j  p ła s z­
c zy źn ie . T y m  sposoDem osiąga sie 
niem al n a tu ra ln ą  reprodukcję n u zy - 
ki ra djo w ej w  aparacie.

„Moje najslnfejsze przeżycie radjowe11

P r z e t o /  iJurhtwe poć wpływem rafio
P r z y s t ę p u j ą c  do z a p o w ie d z ia n e  

go o g ła s z a n ia  d r u k ie m  c ie k a w ­
s z y c h  o d p o w  ie d z i , j a k i e  p r z y ­
n ió s ł n a s z  k o n k u r s  -  a n k i e t a , b ę ­
d z i e m y  o d tą d  w* k a ż d y m  n u m e r z e  
„ A B C  r a d j o w e g o "  d r u k o w a li  co- 
ii a j ni n ie j je d n ą  z  o d p o w ie d z i  k o n  
k u r s o w y c h  lu b  t e ż  w y j ą t k i  z  k i l ­
k u , o d n o s z ą c y c h  się  do te g o s a m e - 
go t e m a t u , o ile  r e d a k c ja  n ie  b ę ­
d z ie  m o g ła  u m ie ś c ić  ic h  w c a ło ­
ś c i.

B o g a c tw o  m a t e r j a l u  k o n k u r s o ­
w e g o  s p r a w i a , że  d o ść t r u d n o  zd e  
c y d o w a ć  s ię , o d  c ze g o  z a c z ą ć . 
Z a a j a  s*‘ ę j e d n a k , że  n a jz n a m ie n -

w r ó c iło  m u  u tr a c o n ą  r e l ig ijn o ś ć , 
o d e g u a lo  s a m o b ó jc ze  m y ś l i , d o p o  
m o g ło  do p o j e d n a n ia  się  p o w a ś - 
n io n e j r o d z i n y  i t .  p .

*
R o k  J 931. N o n s za la n c k i, z a r o z u ­

m ia ły m ło dzie nie c: ja . Le kce w a żą ce  
w zru sze n ie  ra m io n a m i, m ó j stosu­
nek do św ia ta . I  i  laśnie w te d y  __
zgin ęła m i spinka od g o rs u ...

Z a  godzinę m iałem  pędzić na ja  
kieś p rzy ję c ie . Ro zp o czę ło  sie s zu k a ­
nie. Z n a la zła  się pod s za fą , gdy koń -

n astą pił u 
sposobie

Kręcenie się m ę żc zy zn  i kobiet w k o ­
ło siebie w  ry tm  m u zy k i w yd a ło  m i 
się czem ś be zn ad ziejn ie  głu p ie m , a 
picie w in a  —  wprost nieuczciwoś­
cią wobec dzieci, k tó r e ... kra d n ą  na 
chleb.

W  ciągu paru  go dzin  
m nie d ziw n y  przełom  
spoglądania na św ia t.

A  d ziś ...
D z iś  całkowicie jestem oddany 

spraw ie w a lk i z  przestępczością nie­
letnich. Zn a jd u ję  w  niej p ra w d ziw ą , 

czono transm isję m u zy k i le k k ie j. m oże n a w e t e g o istyczn ą , p rzy je m -
N ie s te ty , ra ze m  ze spinką um ieści ność. Pośw ięciłem  je j, co m ogłem   

lem na gorsie plam ę k u r z u . Za b ra n o  " d  ro zr y w e k  do pra cy naukow ei 
Ilie js z e  c h y b a  są te o d p o w ie d z i , w  s>C do prasow ania now ej k o s zu li, a | w łąc zn ie . K o ch am  ją , ja k  ty lk o

ta n d e t-| k t ó r y c h  s łu c h a c z e  s t w i e r d z a j ą , j a ...  klnąc na ozem św ia t stoi, zm u  w łasna za ro zu m ia ło ś ć  kochać m o ż-
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nych w y ro b ó w , e zy li „ta n ie j s ztu c z­
k i " .  Z n o s i to kategorja, „ C “ , nie sa r­
ka i o b u rza  się k a te g o rja  „ B ‘ ‘ i „ A “ , 
dom agając się usunięcia zd a w k o w e j 
m u zy k i n a  k o rzy ś ć  p o w a żn e j tw ó r­
czości.

J a k  ma rea~ow ae n a te w s zys tk ie

że  d z ię k i  r a d j u  d o k o n a ły  się w  szo n y do bezczynności, „poddałem  n a...
n ic h  p r z e ł o m y  d u c h o w e . O d p o -  się" w ysłuchiw aniu te g o , co mi A  p rzy c z y n ą  w s zy s tk ie g o  b y ło : 
w ie d z i  te go  r o d z a j u  o t r z y m a l iś m y  „ W a r s z a w a "  p o da w ała , | odczyt pani W . G „  spin ka , p rzy p a -
k i l k a . Z n a j d u j e m y  w  n ic h  w y p a d ­
k i , w k t ó r y c h  r a d j o  d o p r o w a d z ił o  
do u ś w ia d o m ie n ia  so b ie  p r z e z  
s łu c h a c z a , że  je s t  P o l a k o m  p r z y

B y l  to  o d c zy t, z  d zie d zin y  dla d ek, k u r z  i —  p rze c iw n y  cud ra d ia .

V
W najbliższym czasie raznoezremy

V vsyłke nagr Sil
u z y s k a n y c h  n a  n a s z y m  k o n k u r s u  r a d i o w y m

mnie a rc y n u d n c j: o dzieciach —  i  to 
tr do da tku  p rze s tę p czych . M ó w iła  
pani W . G .

Słuchałem , m yśląc o .., gorsie, jed 
n ak k ilk a  zd a ń  zm uailo m nie do u - 

i w agi. I  nagle —  ta k  b e z żadnych 
logicznych podstaw  —  uśw iadom iłem  I

k tó ry  te obce sobie m o m en ty po­
w ią za ł W jeden c zy n n ik . C z y n n ik  b u ­
d zą c y  duszę czło w ie ka .

Z a  tę d ziw n ą  prze m ian ę  składani 
hołd ra d ju . T .  W.

J u ż  w  n a j b l i ż s z y m  c za s ie  p r z y ­
s t ą p im y  d o  r o z s y ł a n ia  n a g r ó d , 
k t ó r e  u z j rs k a li  u c z e s t n ic y  n a s z e ­
go k o n k u r s u  na „ M o j e  n a j s i l n i e j ­
sze  p r z e ż y c ie  r a d j o w e " . C o  do n a ­
g r ó d  k s ią ż k o w y c h  i s łu c h a w e k  
n ie p o tr z e b n e  s ą  ja k ie k o lw ie k  d a l  
sze  fo r m a ln o ś c i ze  s t r o n y  t y c h , 
K t ó r y m  z o s t a ły  p r z y z n a n e .

N a t o m i a s t  o t r z y m u j ą c y  n a g r o ­
d y  w  p o s ta c i o d b io r n ik ó w  r a d j o ­
w y c h  p r o s z e n i są  o n a d e s ła n ie  do 
r e d a k c ji  n a s z e j
n u m e r ó w  u p o w a ż n ić  i d o  k o r z y ­
s t a n ia  z  r a d jo s t a c y j  o d b io r c z y c h

U p o w a ż n ie n i a  t a k ie  m o ż n a  o - 
t r z y m a ć  w  k a ż d y m  u r z ę d z i e  p o c z ­
t o w y m  i ci z  u c ze s tn ik ó w *, k t ó i z y  
u z y s k a l i  n a g r o d y  w  o d b io r n ik a c h , 
a  n ie  r e j e s t r o w a l i  się  d o ty c h c z a s

sobie jio tw o rn ą  aktualność Zagadnie- Czas nawania ?udvcyj
, . t P o c zą w s zy  od 3 m a rca  b , r . Polskie

C z y  ktoś zg o d ziłb y  się, aby je g o  R adjo  zw ię k s za  czas pra cy stacyj
ukochane dziecko p r z e z  k ilk a  dni n adaw czych. W  niedziele i święta
p rze b yw a ło  w tow arzystw ie  zło d zie i w s zy s tk ie  ro zgło śn ie  Po lskiego R a-
i , „ r ,
w p ły w  w y w a rło b y  na n ie : A  są d źie - bę. ęy j nie pow szednie W c r s za w a ,
ci, są tysiące dzieci, któ re  całą m ło- W ilr u  i  K r a k ó w  czyn ne  sa p r z e z  10
dość w  tyc h  w a ru n k a c h  p r ze ży w a ją . ł P d z in  50 tir n u t, z, w y ją tk ie m  lobót,

ja k o  r a d j o s ł u c h a c z e , b ę u ą  ła s k a w i B o źe  hjcKany> m oźl(a k  ędy praca tyc h  stać; j  tr w a  12  go-
d o p e łn ić  t e r a z  tę  fo r m a ln o ś ć  i z a -  .  d k  ■ in v  j t{ s5 ; ,  ,  a ?m  40 m ™ ' * .  ^ o d z  pracuje codzien- 
w ia c lo m ić  J d d  n , » «  r n « -  Z  S j R  -  pro K
s t r a c y j r y  o t r z y m a l i .  stytutce ?  C z y ż  nie n a le ży  w in y  te j P o zn a ń  i T o ru ń  ró w n ie ż p ra c u ją  o

P r o ś b ę  o p r z y s ł a n ie  n a m  t y c h  d oszu kiw ać się w  s y b a ry ty c zn e j obc - t ,rzy,  **  adra n se d łu - :j  c zy li m k ją
n u m e r ó w  r o z s y ł a m y  je s z c z e  do jętności ły c h , co m a ją  m ożność a nie polud,n io w 4 . ale  w

• - , „  A . , . ,  . c ten sposob, ze codziennie na zmianę
k a ż d e g o  z  z a i n t e r e s o w a n y c h  -  o- p rze c iw d zia ła ją  s yste m a tyc zn e m u  p ra c u ją  po dwie s ta c iC: Katowifc —  
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W a s k i , Z .  J a k im i-a k , M .  D ą b r o w a , D z iw n ie  n a s tro jo n y  poszedłem  na stacje re gio nalne  nie m a ją  o b c c -i 
S t .  \ V u l k ,e w i e z  i K .  K o r l o w ; k a . a . „  p r „ j « i e. g i e  t .ń  - . - l ™  1

Drugi kcnulet Stilla
p r a c u | e

C e n t r a l n a  R o z g ł o ś n ia  P o ls k ie * 
go R a d j a  z a m ó w ił a  j u ż  d a w n o  
d r u g i  k o m p le t  a p a r a t u r y  S t i l l a , 
d z ię k i  k t ó r e j  m o ż n a  n a g r y w a ć  
a u d y c ję  na ta ś n tę  s t a lo w ą  i  n a d a ­
w a ć  je  w  j a k n a jd o g o d n i e j s z y m  
c z a s ie . A p a r a t u r a  S t i l l a  p o sia d a  
p r z e d e w s z y s t k i e m  o g ro m n e  ,  z n a ­
c ze n ie  d la  t r a n s m i s y j  s p o za  s tu r 
d j a . D r u g i  k o m p le t , k t ó r y  p r z y b y ć  
do W a r s z a w y  p r z e d  m ie s ią c e m  
je s t  j u ż  w  te j c h w il i  z m o n t o w a n y , 
a w  o s t a tn ic h  d n ia c h  r o z p o c z ę to  
n a w e t  p r ó b n e  n a g r y w a n ie .

W  o k r e s ie  le tn im , k t ó r y  o b f i t u  
je  w  t r a n s m is j e  s p o z a  s t.u d ja / 
d w a  k o m p le t y  a p a r a t u r y  S t i l l a , 
k t ó r y  m a o b e c n ie  w  d y s p o z y c j i  
D z i a ]  P r o g r a m o w y  P o ls k ie g o  R a ­
d j a , o d d a d zą  n ie o c e n io n e  u s łu g i 
r a d i o s ł u c h a c z o m , p o z w a la ją c  n a  
n a d a w a n ie  w  p e ł n o w a r t o ś c io w y m  
c za s ie  d la  a b o n e n tó w  r a d j o w y c h  
n a j c ie k a w s z y c h  w y d a r z e ń , r o z g r y  
w a j ą c y c h  się p o z a  o b rę b e m  s tu - 
d j a . P o l s k i e  R a d j o  n o s i aię  z  z a ­
m ia r e m  z a k u p ie n i a  r ó w n i e ż  p r z y ­
n a j m n ie j  d w ó c h  k o m p le t ó w  a p a ­
r a t u r y  do n a g i y w a n i a  a u d y c y j  
n a  p ł y t y  w o s k o w e  w z g 1 m e ta lo ­
w e .

Z  t y g o d n i a
Z n o w u  m u s z ę  .z a c z a ć  ( t a k  3ię 

j a k o ś  c ią g le  s k ła d a  w  c za s a c h  o - 
s t a t n i c h )  o d  „ n a j c ie k a w s z e j  a u ­
d y c j i "  o s ta tn ie g o  t y g o d n i a . T y l k o , 
że  t y m  r a z e m  n ie  b y ł a  to  a u d y c ja  
z  p r o g r a m u , n a d a w a n e g o  n a  f a ­
la c h  e t e r u , a le  w e w n ę t r z n a  k o n ­
f e r e n c j a  w  s t u d j o  w a r s z a w s k i m , 
p o ś w ię c o n a  s p r a w ie  s łu c h o w is k , 
w  k t ó r e j  n a  z a p r o s z e n ie  d y r e k c ji  
P o ls k ie g o  R a d j a  w z ię ł o  ud siał 
k o ło  5 0 -e iu  o só b  ze  s f e r  lite r a t  u - 
r y ,  k r y t y k i  i s p o ś ró d  „specó' » r a ­
d jo w y c h . C h o d z ił o  o k w e 3 tje  s m - 
ch o w islc , a  m ia n o w ic ie  o z a i n t e r e ­
s o w a n ie  t ą  d z i e d z in ą  tw ó r c z o ś c i 
n a j w y b i t n i e j s z y c h  p r z e d s ta w ic ie li  
n a s ze g o  r u c h u  lite r a c k ie g o .

I n i c j a t y w a  te j k o n f e r e n c j i  b a r ­
d z o  b y ł a  s ł u s z n a . I s t n i a ł a  o n a  z r e  
s z t ą  j u ż  o d d a w n a , t y l k o  ja k o ś  c ią  
g le  n ie  d o c h o d ziło  do z r e a l i z o w a ­
n ia  p l a n u , bo s łu c h o w is k a  t r a k ­
t o w a n o  j a k o  je d n ą  z  ty c h  a u d y - 
c y j , o  k t ó r y c h  w ła ś c iw ie  n i e w ia ­
d o m o : c z y  są k o m u  p o t r z e b n e , 
c z y  t e ż  m o ż n a b y  z  n ie b  z r e z y g n o ­
w a ć  a lb o  t e z  p u ś c ić  j c  nu w a r ­
s z t a t  e k s p e r y m e n t ó w , c h o ć b y  do 
g r u n t u  p r z e k r e ś l a ją c y c h  w s z y s t ­
k o , co  d o tą d  b y ł o . I  d o p ie ro  im ­
p o n u j ą c y  p le b is c y t s ł u c h a c z * ,  za 
w a la ją c  b i u r k a  c e n tr a li  r a d jo w e j 
s to s a m i d w ó c h  t y s i ę c y  l is t ó w , u - 
w o ln ił  s łu c h o w is k a  s p o d  w is z ą c e ­
g o  n a d  n ie m i z n a k u  z a p y t a n i a , a

co w ię c e j •— o c z y ś c ił  d r o g ę  do 
p r a c y  n a d  ic h  u d o s k o n a le n ie m

P r z y k l a s n ą ć  t e ż  n a le ż y  m y ś li  
w j-d a n ia  r e z u l t a t ó w  k o n fe r e n c j i  
w  f o r m i e  s p e c ja ln e j p u b l ik a c ji , 
z w ł a s z c z a  je ś li  p u b l ik a c ja  t a  u - 
w z g lę d n i w  d o s ta te c z n e j m ie r z e  

•to, c ze g o  n a  k o n f e r e n c j i  n ie  b y ło , 
a m ia n o w ic ie  u w a g i t y c h  j e j  u - 
c z e s t n ik ó w , k t ó r z y  w d y s k u s ji  
n ie  z a b ie r a li  g ło s u  -— z  t a k ic h  
c z y  in n y c h  p o w o d ó w *, a p r z e w a ż ­
n ie  ze  w z g lę d u  n a  n ie p r z e c ią g a -  
n ie  p o s ie d z e n ia  w  n ie s k o ń c z o ­
n o ś ć . U z u p e ł n i e n i e  t a k ie  w y d a je  
się. k o n ie e z n e m  p r z e d e w s z y s t k i e m  
z  te g o  w z g l ę d u , źe  n ie z a le ż n ie  od 
s ze r e g u  b a r d z o  s ł u s z n y c h  i t r a f ­
n y c h  m y ś h , j a k ie  z a w a r t e  b y ł y  w  
g r u n t o w n i e  o p ra c o w *a n y m  r e f e r a  
c ie , p . H u l e w i c z a , o r a z  w  p r z e m ó ­
w ie n ia c h  p p . Z a w is t o w s k i e g o , 
p r e z . S ie r o s z e w s k ie g o , B o h d z ie w i ­
c za  i m i n . P u ł a s k ie g o , k o n f e r e n ­
c ja  m ia ła  c h a r a k t e r  n ie c o  j e d n o ­
s t r o n n y , z a r a z p m  za ś  o d s ło n iła  
ty lk o  r ą b e k  t y c h  d a le k o  id ą c y c h  
r o z b ie ż n o ś c i, j a k ie  się. t u  n a s u ­
w a j ą . P r z y k ł a d e m  ty c h  r o z b i e i -  

j n ości m o g ło  b y ć  c h o ć b y  z a s a d n i-  
! cze  p r z e c iw ie ń s t w o  ta k ic h  w y ­

s t ą p ie ń , j a k  p . M a k o w ie c k ie g o , 
• k t ó r y  w  s łu c h o w is k u  c h c ia łb y  

m ie ć  t y lk o  s a m o  ż y w e  s ło w o  i to  
w e d le  n ie o m a l s t a r o -k l a s y c z n y c h

k a n o n ó w  je d n o ś c i m ie js c a , c za s u  
i t .  p . ,  o r a z  p . B o h d z i e w i c z a , k t ó ­
r y  g ł ó w n y  n a c is k  k ła d ł n a  w a la * 
r y  a k u s t y c z n e  i u d o s k o n a le n ie  
te c h n ik i k o n s t r u k c y j n e j , p r z y  w y ­
z y s k a n i u  j a k n a j d a ls z e m  n a j n o w ­
s z y c h  z d o b y c z y  t e c h n ic z n y c h  o - 
r a z  n a w i ą z a n i u  do doświadczeń 
r r o d u k c j i  f i l m o w e j .

J e d n o s tr o n n o ś ć  za ś  k o n fe r e n c j i  
p o le g a ła  n a  t e m , ż t  b ę d ą c  w  z n a c z  
n e j c zę ś c i „ o d k r y w a n i e m  A m e r y ­
k i "  i to  z  p o m in ię c ie m  s a m y c h  
A m e r y k a n  ( l u d z i e , k t ó r z y  w  c ią ­
g u  w ie lu  l a t  „ z ę b y  z j e d l i "  n a  te j 
ro b o c ie , j a k  p p . M a r y n o w s k i  ’ 
M e l i n a , n ie  z a b i e r a l i  w c a le  g ł ° *  
s u ) ,  s k ie r o w a ła  s ię  c a lK o w ic ie  w  
s tr o n ę  l i t e r a t u r y , a n ie c o  zle k c e ­
w a ż y ł a  s tr o n ę  t e c h n i c z n ą  z a g a d ­
n i e n ia . O c z y w i ś c i e , w  t y m  k ie ­
r u n k u  s ze d ł ce l s a m e g o  z w o ł a n i a  
k o n f e r e n c j i , m a ją c e j z a  w y t y c z n e  
za c n ę c e n ie  l i t e r a t ó w  do p is a n ia  
s c e n a r j u s z y  r a d j o w y c h , je d n a k ż e  
p o d  t y m  k ą te m  r o z p a t r y w a n e  s łu ­
c h o w is k o  u le g ło  m o c n e m u  s k r z j ’ - 
w i c n iu  k r ę g o s łu p a . S k r z y w i e n i e  
to  z r e s z t ą  j e s t  n a t u r y  o p t y c z n e j , 
g d y ż  r o z w  '>j ż y c i a  n ie  d a  się z a ­
h a m o w a ć  i s p o g lą d a ją c  n a ń  p o d  
Kątem w y k r z y w i a j ą c / m  r z e c z y w i-  
"to ś ć , r y z y k u j e m y  z a b r n ię c ie  ż  
d r ó g , w ła ś c iw e j n a  m a n o w c e .

N i e  m o ż n a  b o w ie m  z a m y k a ć  o * 
c zu  n a  o lb r z y m ie  p e r s p e k t y w y , j a  
k ie  z a p o w ia d a  b ę d ą c y  n a r a z io  
d o p ie ro  w  p o w u ja k a c h . a le  j u ż  w y  
w o lu  j a c y  r e w o lu c ję  w  r a d j o f o -

n ja c h  z a g i a n i c z n y c h  w y n a l a z e k  
t e l e w i z j i .  C z y  z a  i a t  p a r ę  n ie  b ę ­
d z ie  w p r o s t  n a p ó r  ż y c i a  z m u s z a ł  
d o  p o tę g o w a n ia  r ę a liz r a u  w  s łu ­
c h o w is k a c h  r a d j o w y c h  —  w b r e w  
w s z e lk im  t e o r jo m , j a k ie  w y p o w ń a  
d a n o  co do w a lo r ó w  t e a t r u  w y o ­
b r a ź n i , ja k o  w ła ś n ie  w y k l u c z a j ą ­
ce g o  w s z e lk ą  w z r o k o w o s ć ?  M o ż ­
n a  m ie ć  co do tego r o z m a it e  z d a ­
n i a . O s o b iś c ie  n ie  u w a ż a m  b j-n a j- 
m r i e j ,  a b y  u d ź w ię k o w ie n ie  f i l m u  
w y s z io  n a  k o r z y ś ć  je tto  s w o is ty m  
w a lo r o m  a r t y s t y c z n y m  i a b y  f i l m  
m ó w io n y  b y ł  z a w s z e  le p s z y  od d a - 
w *nego f i l m u  n ie m e g o , bo d ż w ię -  
k o w c e  o t w o r z y ł y  p r z e d e w s z y s t ­
k ie m  w r o t a  do p r z e m ia n y  f i l m u  w  
o p e r e tk ę  —  a te g o  s a m e g o , cho ć 
w  i n n y m  k i e r u n k u , m o ż n a  się o - 
b a w ia ć  co do s łu c h o w is k a , g d y  
s ta n ie  się „ w i d z i a l n c m "  i z a c z n ie  
z g r y w a ć  się  n a  u d a w a n ie  t e a t r u . 
W  k a ż d y m  j e d n a k  r a z i e  t a  m u z y ­
k a  n a j b l i ż s z e ]  p r z y s z ło ś c i  w y m a ­
g a , a b y  j u ż  t e r a z  z d a w a n o  so bie  
z  n ie j  s p r a w ę  i p r z y g o t o w a n o  się 
n a  o d p a r c ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw , j a -  
k ie m i g r o z i  p o d  w z g lę d e m  a r t y ­
s t y c z n y m .

SI ro n ą  d o d a tn ią  i p o z y t y w n ą  
k o n f e i e n c j i  b y ło  u s ta le n ie  o l b r z y  
m ic h  m o ż liw o ś c i, ja k i e  d a je  r a -  
d j o f o n j a  r o z w o j o w i  k u l t u  ż y w e ­
go s ło w a , u p la s t y c z n ie n ie  p o t ę ż ­
n e j r o l i ,  ja k ą  w  w a r t o ś c i  s łu c h o ­
w i s k a  o d g r y w a  d o b r y  t e k s t , a 
z w ł a s z c z a  d o b r y  d ia lo g , o r a z  u -  
n a o c z n ie n ie  t y c h  o lb r z y m i c h  k o ­
r z y ś c i , j a k ie  s t a ją  p r z e d  t w ó r c ą

l it e r a c k im , g d y  m o ż e  p r z e z  r a d jo  
za p e w n ić  s w e m u  słow *u ta k  id e a l­
n ą  s k u te c z n o ś ć  w r a ż e n i a , j a k i e j  
n i g d y  n ie  o s ią g n ie  w* t e a t r z e . P o ­
t r z e b a  d o b r y c h  t e k s tó w  s ta je  się 
w  r a d j u  p r o b le m e m  c o r a z  o- 
s t r z e j s z y m  i k to  w ie , c zy  n ie  n a j ­
w ł a ś c iw s z ą  d r o g ą  b ę d zie  w s p o m ­
n i a n y  w  r e fe r a c ie  p . H u l e w i c z a  
s y s te m  z a m a w ia n i a  p r z e z  r a d j o  u 
p e w n y c h  a u t o r ó w  s c e n a r iu s z y  słu 
c h o w is k o w y c h . B o , j a k  d o tą d  p a ­
n u je  tu  r z e c z y w iś c ie  p r z e w a ż n i e  
b a r d z o  d o tk liw e  „ b e z r y b i e " .

I n n a  r z e c z  j e d n a k , że  t r z e b a  
z a r a z e m  j u ż  t e r a z  u ś w ia d a m ia ć  
so b ie  i  t o , że z  c h w il ą  w t a r g n i ę ­
c ia  do r a d j a  t e le w iz y jn u ś c i s ta n ie  
p r z e d  r a d j o f o n j ą  p r o b lć m , j a k  o - 
b r o n ić  w a l o r y  s ło w a  i t y c h  w*łaś- 
n ie  „ z a m k n i ę t y c h  o c z u " , z  ja k ie -  
m i się s łu c h a  d o tą d , p r z e d  inw*a 
z j ą  t e a t r a ln o ś c i. D r o g a  je d n a k  
n ie  p r e w a d z i  w  k a ż d y m  r a z ie  
p r z e z  p o m n ie js z a n ie  z n a c z e n ia  
p r a c y  r e ż y s e r s k ie j  o r a z  s t a w ia ­
n ia  n a  b o k u  w s z y s t k i c h  t y c h  spe­
c y f i c z n y c h  z d o b y c z y , j a k ie  dać 
m o że  s łu c h o w is k u  „ k u c h n i a "  c z y  
t e ż  „ f a b r y k a "  a k u s t y c z n a . P o z o ­
s ta je  z r e s z t ą  je s z c z e  je d n a  d z ie ­
d z i n a , n a j p ie r w s z e j  w a g i :  o g ro m  
n a  r o la , j a k ą  w  s łu c h o w is k u  g r a  
d o s to s o w a n ie  się a k t o r a  do w y ­
m o g ó w  t e a t r u  w y e b r a ż n i .  D e m o n ­
s t r a c j a  u r y w k u  z  n ie d a w n o  n a d a ­
w a n e g o  s łu c h o w is k a  M o r a w s k i e j  
( „ Z i o ł a  i k a m i e n i e " ) , w  k t ó r e j  w i -  
t z i e l iś m y , j a k  J a r a c z  i B r v d z i ń -  
s k i „ n a g r y w a j ą "  tę  s c e n ę , a b e z ­

p o ś re d n io  p o te m  s ły s z e liś m y  j ą  
r e p r o d u k o w a n ą  ze  s t a lo g r a fu  —  
m ia ła  d la  u c z e s tn ik ó w  K o n f e r e n ­
c ji  z n a c z e n ie  w r ę c z  r e w e la c y jn e . 
M i a ł a b y  z a ś  je s z c z e  w ię k s z e  g d y ­
b y  p o k a z a n o  z a r a z e m , j a k ą  ro lę  
o d g r y w a  p r z y  u d ź w ię k o w i a n iu  
s c e n n r ju s z a  r e ż y s e r j a  a k u s t y c z ­
n a .

N a s u w a  się  t a k ż e  u w a g a : c zy  
n a s ze  r a d jo  n ie  u t r u d n ia  so b ie  
z a d a n i a , s ta w ia ją c  p e w n e  n ie ­
w z r u s z a ln e  k a n o n y , j a k  n p  3 0 -m i- 
n u to w o ś ć  s łu c h o w is k a  a lb o  je g o  
z a s a d n ic z ą  n ie p o w t a r z a ln o ś ć ?  S ą ­
d zę  w r ę c z  p r z e c i w n ie , że co do 

! d łu g o ś c i t r w a n i a  t r z e b a  so b ie  za 
k r e ś lić  r a m y  c za s u  z a l e ż n i e  o d  te ­
m a t u , od 5 -c iu  do 10 0  m in u t , a 
■asada p o w t a r z a l n o ś c i  

I i i to  o w ie le  c z ę s t s z e j , n iż  d o tą d )  
w s z y s tk ie g o , co t y lk o  m a  ja k ie ś  

1 is to tn e  w a l o r y , p o w in n a  z a s t ą p ić  
sy s te m  d o t y c h c z a s o w y . C z e m u ż  
ty lk o  m o d n e  m e lo d je  r e w jo w e  

I m a ją  m ie ć  p r z y w i l e j  w b ij a n ia  w  
| u s z y  s łu c h a c z a  t a k  d ł u g o , a ż  je  

n a  p a m ię ć  b ę d z ie  u m ia ł?

S u m u j ą c  w s z y s t k o , t r z e b a  
s t w i e r d z ić  2 w ie lk ie m  z a d o w o le - 
r .e m  że  s p r a w a  s łu c h o w is k  w c h o  
d z i  t e r a z  n a  d o b r ą  d r o g ę , s k o ro  
zd e c y d o w a n o  ę n a  s k o n c e n tr o ­
w a n ie  w y s ił k ó w  n a d  ic h  u d o s k o ­
n a le n ie m . W y p a d n ie  t y lk o  d o d a ć  
ż y c z e n i e , a b y  w y s i ł k i  te  s z ł y  r ó w ­
n o m ie r n ie  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n ­
k a c h , o d  k t ó r y c h  to  d o s k o n a le n ie  
z a l e ż y . M a r i a n  G r z e g o r c z y k


